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Słowo wstępne 



 

 

 

 

Był olbrzymi, rzeźbiony i wypełniał tylną ścianę ko-
ścioła. Złoty, bardzo złoty, a także niebieski, sięgał sklepienia z gwiaz-
dami. Pokrywały go obrazy, których narracji nie pojmowałem. Figury 
były niewidoczne, gdyż ołtarz był zamknięty. 

Tak po raz pierwszy zobaczyłem i tak zapamiętałem ołtarz Ma-
riacki w Krakowie. Wtedy też usłyszałem, że jest to dzieło słynnego 
mistrza Wita Stwosza. 

Miałem wówczas 5 lat i był czerwiec roku 1937. W drodze na wa-
kacje, podczas podróży z Chorzowa (gdzie przed wojną mieszkaliśmy) 
do Jasła, mama zatrzymała się na chwilę w Krakowie. Zaszła ze mną 
najpierw do kościoła Mariackiego, a potem – na ukos przez wypełniony 
drzewami Rynek, po okropnych kocich łbach – na obiad do restauracji 
pana Wentzla. Stamtąd na dworzec kolejowy i dalej do wujostwa w Jaśle. 

Do dziś, gdy wywołuję ołtarz z pamięci, najpierw pojawiają się na 
zawsze utrwalone w umyśle pięcioletniego dziecka ogrom i barwy oł-
tarza, a potem dopiero szczegóły i fnezje – te z kolei w miarę upływu 
lat coraz mniej wyraziste… 

I drugie spotkanie z ołtarzem, a raczej z nikłym po nim śladem – 
w lecie roku 1941. Znowu byłem z mamą w Krakowie. Tym razem na 
dwa, trzy dni. Nie mogło się obyć bez odwiedzenia kościoła Mariackiego. 
W prezbiterium stał niewielki dwuskrzydłowy ołtarz. Niewielki? 
Nic podobnego. Był malutki, mizernych rozmiarów, ginął w ciemności, 
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• I. S Ł O W O  W S T Ę P N E  • 

raził oczy brakiem proporcji do ogromu kościoła. Przyjaciółka mamy, 
goszcząca nas w Krakowie, szeptem powiedziała nam, że ołtarz Wita 
Stwosza Niemcy wywieźli do Reichu, ale na pewno wróci, jak tylko 
przegrają wojnę, a ten ołtarzyk, który widzimy, Niemcy przywieźli 
z Wawelu. p 

Skończyła się wojna i dzieło Wita Stwosza wróciło z uwięzienia 
w Norymberdze do Polski, choć nie do kościoła Mariackiego. Jako 
świeżo upieczony krakowianin w roku 1950 mogłem je znowu zoba-
czyć, ale na Wawelu, na słynnej wystawie pokonserwatorskiej, będącej 
od pewnego momentu swoistym ponownym „aresztem” na oczach 
całego świata. 

Aresztem stało się dla ołtarza przetrzymywanie na Wawelu przez 
lata, aż do 1957 roku, na wystawie urządzonej w budynku nr 5, mającej 
na celu pokazanie odnowionego dzieła mistrza Wita społeczeństwu. 

Przedziwnie przeciągała się ta wystawa. Trwała i trwała…, prawie 
osiem lat. Bez względu na intencje ówczesnych władz PRL powstała 
jednak wyjątkowa okazja do obejrzenia ołtarza z bliska, do spotkania 
z nim prawie na dotyk – okazja dla każdego. Taka sposobność nie po-
wtórzy się już nigdy, chyba że kiedyś konserwatorzy postanowią go pod-
dać tak gruntownej restauracji, iż ponownie dojdzie do rozebrania 
ołtarza. 

Przyszedł szczęśliwie rok 1956, reżim PRL zwolnił kardynała Wy-
szyńskiego z uwięzienia w  Komańczy i kilka miesięcy później zgo-
dził się oddać ołtarz Mariacki Kościołowi. Po 18 latach od zagrabienia 
go przez nazistów, w tym po 12 latach od jego powrotu do Krakowa 
i „uwięzienia” na Wawelu, zabłyszczał wreszcie w majestacie swego 
artyzmu w prezbiterium Bazyliki Mariackiej. Skończyło się zachwyca-
nie się szczegółami ołtarza, wróciło przeżywanie jego kompozycji, 
wielkości, idei artystycznej, złoto-niebieskiego kolorytu. 
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• I. S Ł O W O  W S T Ę P N E  •p 
Początek tej książce dała sesja naukowa, która odbyła się 4 grud-

nia 2007 roku w Auli Polskiej Akademii Umiejętności w Krakowie 
z okazji 50. rocznicy powrotu najwspanialszego dzieła mistrza Wita do 
Bazyliki Mariackiej1. Wówczas piszący te słowa oraz dr Agata Wolska 
wygłosili referaty, które stały się zarzewiem dalszych prac badawczych 
w zakresie problematyki grabieży oraz rewindykacji ołtarza. 

Wyniki tych badań zostały zebrane w dwóch książkach. Pierwsza 
z nich, autora tych słów i nakładem Wydawnictwa Wolters Kluwer Pol-
ska, jest poświęcona grabieży ołtarza przez nazistów. Jej rozpiętość 
chronologiczna obejmuje lata 1938–1945. Narracja kończy się w dniu 
20 kwietnia 1945 roku – dniu zdobycia Norymbergi przez wojska 
7. Armii Amerykańskiej. Pierwsze jej wydanie ukazało się w 2015 ro-
ku, a teraz nadszedł czas, aby oddać w ręce Czytelników drugą jej edy-
cję. Z poprawkami i uzupełnieniami. 

Autorką drugiej książki jest dr Agata Wolska. Nosi ona tytuł Za-
grabiony odzyskany. Historia powrotu ołtarza Wita Stwosza do Krako-
wa. Opublikowało ją Wydawnictwo Literackie w Krakowie w 2019 roku. 

Agata Wolska rozpoczyna opowieść wprawdzie w dniu 21 kwiet-
nia 1945 roku, więc z chwilą zapoczątkowania rządów Amerykanów 
w Norymberdze, ale zaraz cofa się w narracji, przechodząc do kwestii 
zabezpieczenia najcenniejszych dzieł sztuki przed 1939 roku w Euro-
pie, szczególnie w  Polsce, zwłaszcza ołtarza Mariackiego, a  potem 
przypomnienia nazistowskich rabunków dóbr kultury. 

Autorka koncentruje swą uwagę jednak przede wszystkim na 
działalności Karola Estreichera w czasie wojny i kierowanego przez 
niego Biura Rewindykacji Strat Kulturalnych w Londynie, a następ-
nie na rewindykacji ołtarza (i wielu innych skarbów kultury zrabo-

1 Materiały z tej sesji zostały opublikowane w pracy zbiorowej Biblia z lipowego drewna. Karty z dziejów 
Ołtarza Mariackiego, red. S. Waltoś, Kraków 2009. 
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Rok 1938. Najpierw zdumiona Europa przypatrywała się hitlerow-
skiemu Anschlussowi Austrii. Wojska hitlerowskie wkroczyły w nocy 
z 11 na 12 marca, a następnego dnia Hitler ogłosił jej przyłączenie do 
Rzeszy Niemieckiej. 

Kilka dni później padły bezsensowne strzały na granicy polsko-
-litewskiej. Zginął funkcjonariusz Policji Granicznej. Zaostrzyły się relacje 
między Polską a Litwą, nieutrzymującymi stosunków dyplomatycz-
nych. Rząd polski, idąc za przykładem autorów Anschlussu, postawił 
ultimatum: albo Litwa nawiąże stosunki dyplomatyczne, albo wojna. 
W Warszawie wrzaski tłumów: „Wodzu, prowadź nas na Kowno”. 
Na szczęście rząd litewski skapitulował 19 marca. Osobliwa metoda 
nawiązywania stosunków dyplomatycznych, do tej pory w Europie ra-
czej bardzo sporadycznie praktykowana, wykazała swoją skuteczność. 
Przynajmniej ten konfikt wygasł. W Hiszpanii jednak trwa wojna do-
mowa, której końca nie widać. Pociąga za sobą tysiące of ar. 

Nadchodzi lato i w Europie pojawia się nowe widmo wojny, eufemi-
stycznie nazywane „kryzysem sudeckim”. Wywołują je kolejne brutalne 
żądania Niemiec hitlerowskich, tym razem pod adresem Czechosłowacji. 
30 września Hitlerowi udaje się wymusić na Francji i Anglii pakt w Mona-
chium. Odsuwa on kosztem Czechosłowacji groźbę konf iktu zbrojnego, 
lecz zaledwie na kilka miesięcy. Kładzenie uszu po sobie staje się środkiem 
walki o utrzymanie pokoju za wszelką cenę. Świat zbliża się coraz szybciej 
do pandemonium, które nazywać się będzie II wojną światową. 
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• II. P R E L U D I U M  • 

Pamięć o licznych stratach dóbr kultury w czasie I wojny świato-
wej jest jeszcze bardzo świeża. Opublikowane po raz pierwszy w latach 
1932–1934 i nadal cieszące się wielką popularnością Noce i dnie Marii 
Dąbrowskiej przypomniały w Polsce bestialskie spalenie w 1914 roku 
przez niemieckie wojska Kalisza, w powieści nazwanego Kalińcem. Nie 
zatarły się jeszcze w świadomości ówcześnie rządzącego pokolenia 
zniszczenia dokonane przez wojska niemieckie w Belgii, szczególnie 
w Leuven, i we Francji podczas I wojny światowej. Jakby przypomnie-
niem jej á rebours było uroczyste zakończenie w pierwszym kwartale 
roku 1938 restauracji katedry w Reims, straszliwie zniszczonej przez 
artylerię niemiecką w czasie I wojny światowej1. 

Zakończona w marcu 1939 roku wojna domowa w Hiszpanii jesz-
cze bardziej zaostrza wrażliwość na zagrożenia. Dobrze pamięta się 
zbombardowanie Guerniki przez lotnictwo niemieckie i to, że w paź-
dzierniku 1936 roku bomby spadły niedaleko El Escorialu, słynnego 
pałacu króla Filipa II, a wkrótce tuż obok Muzeum Prado w Madrycie. 
Trzeba było szybko ewakuować najcenniejsze dzieła sztuki, które – po 
przenoszeniu z miejsca na miejsce – zostały ostatecznie wywiezione aż 
do Genewy2. 

Roztropność nakazywała zatem natychmiastową akcję zabezpie-
czania polskich dóbr kultury, co najmniej tych najwyższej rangi. Przy-
gotowania do ochrony dzieł sztuki na wypadek wojny były zresztą w tym 
czasie bardzo zaawansowane także w innych państwach europejskich. 
We Francji i w Holandii już w 1937 roku podjęto takie prace, sporzą-
dzano listy „priorytetowych” dzieł sztuki, typowano odległe od miast 
kościoły i zamki na miejsca ich ukrycia3. Powstawały plany ewakuacyj-
ne, przygotowywano magazyny… 

1 IKC 1938, dodatek do nr 196 z 18 lipca – cyt. za A. Wolska, „Największa strata Krakowa”, Rocznik Kra-
kowski 2010, t. LXXVI, s. 17. 

2 R.M. Edsel, Rescuing da Vinci: Hitler and Nazis Stole Europe’s Great Art. America and Her Allies Recovered It, 
Dallas 2006, s. 47–48. 

3 Tamże, s. 49; A. Wolska, „Największa strata…”, s. 17–18 i tam cyt. literatura, a także A. Wolska, Zagrabio-
ny odzyskany. Historia powrotu ołtarza Wita Stwosza do Krakowa, Kraków 2019, s. 8–31. 
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• II. P R E L U D I U M  • 

W drugiej połowie 1938 roku, gdy nasiliła się polityczna agresja 
Hitlera wobec Czechosłowacji, we Francji przystąpiono do konkret-
nych prac zabezpieczających. Gromadzono worki z piaskiem, wykony-
wano tysiące skrzyń na dzieła sztuki, które następnie w specjalny 
sposób oznaczano, uzgadniano wynajem ciężarówek, zabezpieczano 
witraże w kościołach. W tym samym czasie w Anglii, po ustaleniu pla-
nów ewakuacyjnych oraz miejsc rozmieszczenia zbiorów muzealnych, 
cięto ramy największych obrazów w muzeach, aby zapewnić ich szybką 
ewakuację! Jeszcze w roku 1938 wywieziono do Walii wiele cennych 
eksponatów z National Gallery w Londynie. Puste sale muzeów ze śla-
dami po obrazach, rzeźbach i najcenniejszych meblach więcej mówiły 
o zbliżającym się kataklizmie wojennym niż alarmy prasowe. 

Także w Niemczech pomyślano o zabezpieczaniu zbiorów. 9 wrześ-
nia 1938 roku szef Kancelarii Rzeszy dr Hans Heinrich Lammers wy-
słał do Ministra Nauki, Wychowania i Oświaty Ludowej polecenie 
wprowadzenia w życie decyzji Hitlera, że należy: 

(…) für die Galerien, die wertvolle Kunstschätze aufweisen, unver-
züglich bombensichere Keller geschafen werden [„niezwłocznie 
zapewnić galeriom, które eksponują cenne skarby sztuki, piwnice 
skutecznie chroniące przed bombami”]. 

Minister Finansów Rzeszy (Reichsminister der Finanzen) został 
równocześnie zobowiązany do pokrycia kosztów takich zabezpieczeń4. 

Nie wiadomo, jak realizowano polecenie Führera. Prawdopodob-
nie satysfakcja z pochłonięcia Czechosłowacji, przeświadczenie o po-
tędze Trzeciej Rzeszy i wiara w ochronę przeciwlotniczą sprawiły, że 
w Niemczech odłożono na bok realizację na serio ochrony dóbr kultury. 

Sierpień roku 1939. Już tylko dni dzieliły świat od agresji Niemiec 
hitlerowskich na Polskę. W niektórych urzędach niemieckich odpo-
wiedzialnych za ochronę przeciwlotniczą dało się zauważyć pierwsze 
objawy aktywności. 26 sierpnia dr Heinrich Kohlhaussen, naczelny 

4 Bundesarchiv Berlin, R 43 II/1236. 
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• II. P R E L U D I U M  • 

dyrektor Germanisches Nationalmuseum w Norymberdze (GNM), 
jednego z najpiękniejszych muzeów niemieckich, które wielokrotnie 
będzie pojawiać się na stronach tej książki, otrzymał od Benno Martina, 
Prezydenta Policji w Norymberdze, poufne zalecenie, aby rozważyć 
konieczność zabezpieczenia najcenniejszych muzealiów. 

W tym samym dniu także Ministerstwo Lotnictwa (Reichsluf -
fahrt ministerium) wydało wytyczne w sprawie ochrony przeciwlotni-
czej muzeów, bibliotek, archiwów i podobnych miejsc kultury, a dwa 
dni później podobny nakaz wydało Ministerstwo Nauki, Wychowa-
nia i Oświaty (Reichsministerium für Wissenschaf, Erziehung und 
Volksbildung)5. 

3 września 1939 roku, gdy już toczyły się walki na froncie polsko-
-niemieckim, niemieckie muzea zostały zamknięte dla publiczności 
i najcenniejsze eksponaty stopniowo zaczęto składać w miejscach uwa-
żanych za najlepiej zabezpieczone przed bombami. W muzeach prze-
prowadzono także akcję szkoleniową mającą na celu przyswojenie 
sobie zasad postępowania w wypadku powstania zagrożeń dla zbiorów6. 

13 września tego samego roku ukazało się zarządzenie (Verordnung) 
nr 37 Ministra Spraw Wewnętrznych (Reichsminister des Innern) oraz 
Ministerstwa Oświecenia Ludowego i Propagandy (Reichsministerium 
für Volksauflärung und Propaganda). Stosownie do niego zbiory mu-
zealne należało w razie zagrożenia zabezpieczyć głównie w schronach 
i piwnicach budynków muzealnych7. 

We wrześniu również Das Bayerische Landesamt für Denkmal-
pfege wydał skromną ulotkę – można z dużym stopniem prawdopodo-
bieństwa zakładać, że uczyniono to także na innych obszarach 
Rzeszy – zalecającą chronienie ruchomych dzieł sztuki pod „trockene 

5 G. Seiderer, Maßnahmen zum Schutz von Kulturgüter (w:) M. Diefenbacher, W. Fischer-Pache (red.), Der 
Lufkrieg gegen Nürnberg. Der Angrif am 2. Januar 1945 und die zerstörte Stadt, Quellen und Forschun-
gen zur Geschichte und Kultur der Stadt Nürnberg, t. 33, Nürnberg 2004, s. 32–33. 

6 B. Wróbel, Ukryte skarby. Niezwykłe losy dzieł sztuki na Dolnym Śląsku w latach 1942–1950, Wrocław 
2009, s. 15 i n. 

7 Nie zostało opublikowane w Gesetzblatt. 
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• II. P R E L U D I U M  • 

Gewölbe” („suchymi sklepieniami”), czyli – innymi słowy – w prze-
wiewnych piwnicach8. 

Wszystkie obowiązujące nakazy, wytyczne i zarządzenia zajmo-
wały się tylko najcenniejszymi dobrami kultury. Brakowało systemu 
ochrony całościowej – ochrony wszystkich dóbr kultury9. 

Przybierające na sile od grudnia 1940 roku bombardowania Nie-
miec, a także coraz większe zniszczenia muzeów, kościołów i innych 
obiektów zabytkowych wraz z piwnicami wykazały, że ten system nie 
zapewnia skutecznej ochrony. Skłoniło to władze hitlerowskie do prowa-
dzenia od 1942 roku akcji Auslagerung, inaczej mówiąc: do wywożenia 
dóbr kultury na prowincję, do niewielkich miejscowości, nieczynnych 
kopalń, klasztorów, pałaców, tuneli, bunkrów itp., określanych mia-
nem Bergungsorte („miejsce ukrycia”)10. W Norymberdze nie czekano 
jednak na decyzje władz w Berlinie. Już w roku 1939 przystąpiono tam do 
budowy schronów. Jeden z nich odegra dużą rolę w opowieści o losach 
największego dzieła mistrza Wita Stwosza. p 

W Polsce roku 1938 zabezpieczanie natomiast, niestety, kończyło 
się na słowach, a ściślej mówiąc – na postulatach. Taką formę przybie-
rały przechowywane w Archiwum Państwowym w Krakowie, w Kurii 
Metropolitalnej w Krakowie oraz w Archiwum Akt Nowych w Warszawie 
pierwsze ślady reakcji na powstające zagrożenia. 

Jakby w przewidywaniu dalszych aktów agresji Niemiec hitlerow-
skich po dokonanym w dniach 11–12 marca 1938 roku Anschlussie 
Austrii, jedną z pierwszych polskich inicjatyw ochrony zabytków na 
wypadek wojny, o ile nie pierwszą w ogóle, był wniosek Karola Estrei-

8 G.W. Schramm, Bomben auf Nürnberg. Luf angrif e 1940–1945, Nürnberg 1988, s. 24. 
9 G. Seiderer, Maßnahmen…, s. 33. 
10 Tamże. Informacja ta opierała się na relacjach Günthera Grundmanna, konserwatora zabytków Dolnego 
Śląska do 1945 r. (B. Wróbel, Ukryte skarby…, s. 15 i n.). 
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STANISŁAW WALTO° – profesor doktor habilitowany 
nauk prawnych, profesor honorowy Uniwersytetu Jagiel-
loˆskiego oraz Wy˙szej Szkoły Informatyki i Zarzˇdzania 
w Rzeszowie; członek Polskiej Akademii Nauk i Polskiej 
Akademii Umiej°tno˝ci; doktor honoris causa kilku uni-
wersytetów. Autor kilkuset publikacji z zakresu prawa 
i procesu karnego, historii prawa, a tak˙e muzealnictwa 
i kultury, m.in.: Proces karny. Zarys systemu; Owoce za-
trutego drzewa; Na tropach doktora Fausta i inne szkice; 
W˜drowanie po wyspach pami˜ci; Czy profesor powinien 
mie° psa... i inne eseje. 

Kto na najwy˙szych szczeblach władzy nazistowskiej podjˇł decyzj° o wywiezieniu 
ołtarza Wita Stwosza z Krakowa do Berlina w 1939 roku? Hitler czy tylko Himmler, 
a mo˙e Heydrich w porozumieniu z Himmlerem? Próba udzielenia odpowiedzi na to 
pytanie podj°ta w tej ksiˇ˙ce opiera si° na gruntownej analizie ˘ródeł historycznych, 
na tle dobrze dzisiaj znanego mechanizmu funkcjonowania systemu Trzeciej Rzeszy, 
a zarazem upodobaˆ i cech osobowo˝ci jej władców. 

Takich pytaˆ i prób udzielenia odpowiedzi na nie jest tu wi°cej, np.: kto i w jakich 
okoliczno˝ciach podjˇł decyzj° w 1939 r. o rozebraniu ołtarza i wywiezieniu rze˘b 
do Sandomierza, zamiast znalezienia dla nich schronienia w pobli˙u Krakowa? Kto 
zdradził esesmanom miejsce ich ukrycia? Kto przekonał Hitlera, ˙e ołtarz powinien 
traÿ� do Norymbergi i jaki był mechanizm podejmowania tej decyzji? Dlaczego Frank 
nie chciał wyrazi� zgody na wywiezienie do Niemiec ołtarza? Dlaczego nikt ze spraw-
ców grabie˙y nie został po wojnie pociˇgni°ty do odpowiedzialno˝ci karnej? 

„Decyzja o drugim wydaniu pociˇgn°ła za sobˇ konieczno˝� dopisania mo˙liwie krót-
kiej relacji o wydarzeniach, które doprowadziły do powrotu dzieła Wita Stwosza do 
ko˝cioła Mariackiego. Została ona oparta przede wszystkim na ustaleniach dr Agaty 
Wolskiej. Do jej perfekcyjnej publikacji pozostaje mi wi°c odesła� Czytelników po 
bli˙sze szczegóły”. 
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